Nr 214 
miesięcznie 


4. K z odsyiką 


(bez odsyłki K 3-10). 
W Niemczech miesiecznie 4 m. 


20 h 


Rekiamacye otwarte są wolne oa 
opiaty pocztowe. — Redakcya 
rękopisów me zwraca  bezimien= 

nych stów nie uwzględnia. 


Cena numeru 
pojeęuynczego 


Kraków, piątek 27 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
leicfon Redaseyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310% 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres teiegr.: Naprzód Krakóv 


, Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354. 
Konto czekowe 919. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza pelitem 50 h, w nadesłanem 


K 150. Głosy publiczea mə 3 K 
za wiere 


Hintze o sprawie polskiej. 


P.ilep w rękach Francuzów. — Zniszczenie dwóch armij w Palestynie. 


„Niszczycielski duch 
w rosyjskiej rewolucyi*. 
H 


(Dokończenie). 

W artykule wczorajszym przedstawiliśmy — 
wślad za soc. rew. Mininym — podział ros. rewo» | 
lucyi na 3 okresy, oraz konieczność, nieuchrons 
nośż zwycięstwa (w 3 okresie) bolszewizmu, op e= 
rającego się na „rozhuśtanych* masach sołdackich 
i robotniczych, z ich psychologią maksymalisty: 
czną i niszczyc elską. 

Rząd koalicyjny (w 2 okresie), jak wiadomo, 
próbował wielokrotnie na nowo sklecić porządek 
w państwie, raz zaszczepić instynkt państwowo» 
ści masom ludowym, w perwszym rzędzie — woj: 
sku. W tym celu przedsięwzięto także znaną nie: 
szczęsną ofenzywę Kierenskiego. Skończyła się — 
krachem... To ostatecznie wyzwoliło żywioł bol» 
szewicki — powiada Minin. Ta próba tylko przy» 
spieszyła prąd rozkładowy w szeregach mas res 
wolucyjnych. Ostatnia karta sił hamujących zos 
stała stracona — a więc teraz „wszystko można“. 
A pom oważ jednocześnie poruszyła się kontrsrewo* 
lucya, więc „bierz póki czas“... 

„Wszędzie — powiada M. — na tyłach, na fron: 
cie, na wsi I w mieście zapanował nagi żywioł 
zwycięsk : pogromu i niszczenia. Instynkty zwie» 
rzęcej chciwości i namiętność klasowej nienawiści 


dzika radość poniżonego i skrzywdzonego, który 
teraz jeszcze bardziej może poniżyć swego pana, 


wszystko to zwija się w krwawy kłębek upiorny | 


i tańczy taniec śmierci na pogrzebie rewolucyi, 
na jej rozkładzie moralnym, ideowym i organiza» 
cyjnym, depcząc w błoto ozerwony sztandar so: 
cyalizmu. Ale w tym momencie odnajduje się si- 
ła, która go chwyta, próbuje go z dumą wznieść 
i na nim, zabarwionym już w kolor czarny aner» 
chi, pisze swoje hasło „carpe diem“ (używaj ży: | 
cia!). Ta siła — to bolszewizm, który wyrósł z u- 
sankcyonowania żywiołu niszczyciełskiego i dąży 
do jego wykorzystania we własnych celach“. 

Istota więc bolszewizmu — to usankcyonowanie 
tego żywiołu niecjerpliwości i niszczenia i skiero= 
wanie go do burzenia starego ustroju społecznego 
w nadziei, że siły twórcze powstaną w samym 
procesie rewolucyi socyalistycznej. Jednakowoż 
treść przewrotu zależy zawsze od charakteru mas. 
które uskuteczniają przewrót. Tymczasem — sol: 
daci, ta główna podpora . bolszewicka, jak już 
wczoraj według M. wyjaśnialiśmy, nie mają zgos 
la jako grupa społeczna, perwiastku twórczego. 
Reprezentują raczej nastrój do podziału dla na- 
tychmiastowej konsumcyi... I w rezultacie mamy 
„konsumcyjny sztyk (bagnet) — socyalizm, czyli 
poprostu zbrojny podział zdobyczy... 

Żeby zaś „owładnąć" masą, bolszewizm musiał | 
stać się niewolnikiem jej namiętności i odzwier: 
cladlać to niewolnictwo we wszystkich swych 
„dekretach* i aktach. Ponieważ więc większość 
ludności, i to właśnie jej część najbardziej kultu: 
ralna nie zaakceptowała bolszewizmu, więc bol- 
szewicy w walce z większością przyszli do negas 
cyi (odrzucenia) demokracyi, wszelkiej wolnośc 
obywatelskiej, powszechnego prawa wyborczego, 
do systemu  terorystycznego i rozgromienia 
wszystkich instytucyi demokratycznych, ustano: 
wionych przez rewolucyę. Operając się o wy: 
tworzoną przez ustrój carski psychologię mas, 
bolszewizm przejmuje wszystkie jego sposoby i 
doprowadza je do absurdu w celach urzeczywi- 
stnienia absurdalnego „socyalizmu”. I jeśli samo- 
dzierżawie czerpało swe siły z biernej pspchologii 
socyalnej w jej stanie spokojnym, to bolszewizm 
karmi się literalnie są samą bierną psychologią w 
stanie ruchu. Właśnie dlatego ta „komisarokra: 
cya“ okazałą sę dla szerokich mas bardziej bli- 
ską, zrozumiałą i nodzimą, niż wszystkie te insty: , 


i od czasu ostatniego ataku 


tucye demokratyczne, konstytuanty i t. d., zbu 
dowane na prawie kulturalności ludności, stare 
zaś przyzwyczajenia bernego podporządkowania 
się sile ujawniły się także w zachowaniu innej ozę: 
ści ludności, nie piszącej się na bolszewizm, Sło- 
wem trzeci okres rewolucyi bardzo poglądowo wy- 
kazał, o ile przygotowany jest świeżo upieczony 
„obywatel“, aby się stać gospodarzem rosyjskiej 
ziemi... 

Minin kończy: 

„Każdy akt bolszewizmu wnosi conaz większy 
rozkład do życia rosyjskiego. Nieuchronnie rozpas 
da się ustrój gospodarczy, rośnie zewnętrzna beze 
silność, zanikają resztki związków państwowych, 
coraz swobodnej sraleje car—głód"... ; 

Jak widzimy, autor przychodzi do pesymisty: 
cznych wniosków nie tylko co do bolszewizmu ja: 
ko ideologii, lecz co do sił konstrukcyjnych na- 
rodu rosyjskiego wogóle!... 


- Generał Wrisberg przed sejmem 
Rzeszy o sytuacy! wojennej. 


Dziś dopiero nadszedł z Berlina dosłowny 
tekst mowy generała Wriskerga, którą tenże 
wygłosił na onegdajszem posiedzeniu komisyi 
głównej sejmu Rzeszy niemieckiej, w zastęp- 


, stwie ministra wojny. Mó 
i zemsty, chorobliwe pragnienie niszczenia i krwi, | a 
| 


położeniu wojennem | 
niemieckiego: nad 
Marną ; 

Przytaczamy ciekawe wyjątki, które posiáda- 
ją specyalne znaczenie, bo padły urzędowo z ust 
pruskiego gnerała, 


= 


„Wnioskując z ogólnej sytuacyi, liczyliśmy 
się z tem, że i operacye po obu stronach Reims 
też się nam powiodą. Głównym czynnikiem 
miał tu byćymoment niespodzianki — która się 
nie udała, gdyż nieprzyjaciel przedwcześnie roz- 
poznał nasze zamiary, poczynił przeciwzarzą- 
dzenia, a poczynił je dobrze. Ofenzywę wstrzy- 
mano — i w ten sposób zmieniła się zupełnie 
ogólna syłnacya wojenna. 

Nieprzyjaciel miał świeże rezerwy do rozpo- 
rządzenia — my przeszliśmy do defenzywy. — 
Pierwszy nieprzyjacielsk napór na łuk Marny, 
uzyskał znaczny sukces początkowy, jakkol- 
wiek nie dotarł do swych szeroko zakreślonych 
celów strategicznych"... 

„Kierownictwo wojsk naszych oczekiwało a- 
taku angielskiego i francuskiego między Ancre 
a Avre. Jeśli pomimo tego udało się Anglikom 
mzyskać wielki sukces, to należy to przypisać 
masowemu użyciu tanków i niespodziance, któ- 
rą umożliwiła gęsta mgła“... 

„Między Scarpa. a Sommą przyjęliśmy walkę 
w tyłowej strefie obronnej. Skoro jednak i tu o- 
kazał się brak dobrze wybudowanych pozycył, 
coinęliśmy się jeszcze dalej, oddając nieprzyja- 
cielowi tylko spustoszony teren"... 

„Unikając oskrzydlającgo ataku, opróżniliśmy 
też i łuk na zachód od Kemmel. 12 bm. rozpo- 
czął się atak francusko-amerykański na łuk St. 
Mihiel, który jako niedogodny do obrony wła- 
Śaie zaczęliśmy opróżniać. Wtem udało się A- 
nserykanom przedrzeć się na Thiaucourt, wci- 
sng jedną z naszych dywizyi, oraz wziąć jeń- 
ców i zdobyć działa, jednakowoż nie w tej licz- 
bie, którą nieprzyjaciel podaje"... 

„W naturze samej rzeczy leży już fakt, że ja- 
ke chreńcy straciliśmy wielka ilość jeńców i ar- 
mat"... 
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„4 wielu stron zaatakowano nasżą wojenną , 


kwaterę prasową. Poruszono przytem dwa pun- 
kty: siłę rezerw nieprzyjacielskich i armię ame- 
rykańską. Faktycznie, że w pierwszym wypadku 
poszliśmy zadaleko. Zamało podnosiliśmy, że 
nieprzyjaciel jest'w stanie zreorganizować swe 
pobite oddziały i stworzyć nowe rezerwy, przy 
pomocy wojsk amerykańskich... 

„Pomimo straty w materyale — jesteśmy do- 
brze zabezpieczeni"... 


Z frontów bojowych. 
Wojska koalicyi na terytoryum Buł- 
garyi i Serbii. 
KOMUNIKATY ANGIELSKIE, 

Z, Salonik donoszą urzędowo pod datą 23 b. m.: 

Serbowie przekroczyli Wardar na froncie 24 
kilometrów. Wobec tego komunikacya rzeczna do- 
stała się tu w zupełności w ręce sprzymierzo= 
nych. Więcej niż połowa drogi Gracko (na półn. 
zach. od Negotin nad Wardarem, red.) — Pri- 
lep znajduje się równ eż w rękach Serbów, którzy 
od południowego wschodu zbliżają się do Prilep. 

Sytuacya armii bułgarskiej jest coraz cięższa. 

Większość jej wojsk cofa się na drodze Koe: 
prueli—Istib. Do Istib biegnie linia kolejowa, da» 
lej jednak istnieją tylko zwykłe drogi. Serbskie 
straże przednie opanowują właśnie te drogi tak, że 
nieprzyjaciel niełatwo ujdzie. Część Bułgarów moz 
że sę przedostać do Albanii, gdzie znajdują się 
oddziały austrozwęgierskie; teren jednak jest tu 
uciążliwy, a Albańczycy nie są wcale przyjaźnie 
dla Bułgarów usposobieni. > 


* Æ 
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Wieczorny komunikat z 23 b. m. podaje: 
Z powodu stałego silnego naosku wojsk angiel- 
skich i greckich w połączeniu z francuskiemi ir 


| serbskiemi 


opróżnili Bułgarzy całą linię od Doiran aż do 
Wardaru, 
spalili stacyę kol. Hudove, jakoteż Cestovo į Ka: 
tarli. 

Wojska bułgarskie i treny tłoczą się na drogach 
ku północy wśród pościgu naszych latawców i ka: 
rabinów maszynowych. Nasze wojska stanęły na 
lnii Karaogular—Hamzeit (1 km. na poł. od Bog: 
danci) i posuwają się na Mrzenci, 
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Urzędowo donoszą z 24 b. m.: 

Ścigamy dalej odwrót wojsk bułgarskich na 
froncie, na północ od Monastyru i jeziora Dojran. 
Wojska angielskie i grecke dotarły do linii Pas- 
sarli—Furka—Solkovova, gdzie uzyskano kontakt 
z resztą wojsk angielskich i z Francuzami. 

Nasza kawalerya dochodzi do Strumicy (na te» 
rytoryum bułgarskiem, Red.). 

Wz ęliśmy 3 działa 15 cm., 1 bateryę górską, ca: 
ły oddzia! reflektorów i kilka armat polowych. 


OSTATNI KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 
Sprawozdanie wojskowe z dnia 24 września: Pa 
obu stronach jeziora Ochryda był obustronny o- 
geń artyleryi chwilami bardzo gwałtowny, W oe 
kolbcy Monastyru odd: iały nieprzyjacielskie za» 
atąkowaly ponownie z ;zaciekłością nasze sianawi= 
ska, zostały jednakże po walce z bliska krwawo 
odparte. Wzięliśmy do niewoli pewną liczbę nie: 
rannych Francuzów. Na północ od Cerny oddzia: 
ły nasze cofnęły się planowo. Na górze Babuna i 
koło Kriwelak (na północ od N:egotin, Red.) za: 
atakował nieprzyjaciel znacznemi siłami, Walka 
ioczy się dalej. 
KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 
Komunikat urzędowy z 22 b. m. donosi: 
W zwycięskim pochodzie doszły wojaka serbskie 
do Wardaru. Niektóre oddziały przekzoczyły rze- 
kę i przecięty dinte kolejową Sxoplje--Saioniki: in- 


nne oddzialy przekroczyły rzekę Czernę i prze: 
cięły kolej Gradiskowo— Prilep, główną linię ła: 
cznikową 11 armii niemieckiej. 

Strategiczne następstwa przerwania nieprzyja: 
cielskich dróg łączników i przełamania frontu sa 
niepomierne, 

Od 15 września posunęło 
serbskie 


się prawe skrzydło 
przeszło 65 km. naprzód. 
Liczba jeńców] i zdobycz ciągle rośnie. 
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Z Salonik domoszą urzędowo 25 b. m.: ` 

actgamy nieprzyjaciela na całym froncie od Moz 
nastyru aż do pasma gór Belas (na półn. wsch. od 
Dojran, Red.). Nieprzyjaciel cofa się w najwięk= 
szym nieporządku na Velese (Koepruelue, Red.) — 
Istib i na Strumice. Francugka kawalerya obsa* 
dziła 23 b. m, Prilep. Liczba jeńców wzrasta co 
godziny. Zdobyliśmy 12 dzłał w tem kiłka ciężkich. 


Dalszy odwrót Turków w Palestynie. 


KOMUNIKAT TURECKI. 
Urzędowo ogłaszają 24 września: 
Na froncie palestyńskim ruchy nasze miały i 
wczoraj przebieg przez nas zamierzony. Anglicy 
następują tylko powoli. Zresztą nic nowego. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. i 

23 września donoszą: 

Po obsadzeniu ostatn'ch przejść przez Jordan 
pod Jisr-Dam r, zamknięto nieprzyjacielowi osta- 
tmią drogę do ucieczki. 

71 8 armia turecka prawie że przestała istnieć. 

Cały tren tych armii wpadł w nasze ręce, Do 
godz. 8 wieczorem wzięto 25.000 jeńców i 260 
dział. | 

Urzędowo donoszą z Palestyny.24 b. m.: 

Wojska australskie, nowozełandzk e, zachodnio 
indyjskie i żydowskie Ścigając Turków zajęły Eis 
Sault, biorąc jeńców i działa. Na północy kawale: 
rya nasza wtargnęła do Haiffa i Akka, Liczba jen- 
ców „wzrosła o wiele wyżej ponad cyfrę 

dwudziestupięciu tysięcy. 

($prostowante: W wczorajszym numerze 
„Naprzodu“ podano przez omyłkę drukarską cyfrę 
wziętych jeńców na 180.000, zamiast na 18.000). 


Na Zachodzie. 

NIEMIECKI KOMUNIKAT WIECZORNY. 

Unrzędowo domoszą 25 b. m, wieczorem: 

Między potokiem Omignon a Somme odparto 
ponowne ataki nieprzyjaciela. 

Ę 4 

Dzień przedwczorajszy był na Zachodzie dniem 
nerwowych ataków angielskich i kontrataków nie: 
mieckich między Epehy a St. Quentin, 

Walczono ze zmiennem szczęściem o cały szereg 
miejscowości, jak Pontruet (na wsch, od linii Z y g- 
fry da, 8 km. na półn. od St. Quentin), Gri- 
court (6 km. na półn. zach. od St. Quetin) i 
Francilly—Selency (5 km. na półm. zach. ad St. 
Quentin). Ostatecznie Francilly--Selency po: 
zostało w rękach angłelskich, 

Z reszty frontu nic nowego. 

OFENZYWA POKOJOWA I ATAK NA PARYŻ. 

Za jeden zburzony dom — zniszczymy ulicę! * 

Tuż po przedłożeniu przez Austro-Węgry noty 
pokojowej państwom nieprzyjaeielskim w dniu 
14 b. m. — nastąpił w nocy z 15 na 16 bin. nie- 
, miecki atak lotniczy na Paryż. Według opisu w 

„Voss. Ztg.“ atak trwał przez 5 godzin. Zrzucono 
więcej niż 22.000 kg bomb. Niektóre aparaty 
spuszczały się bardzo nizko, aby lepiej trafiać. 
Z ogromnej ilości domiów wybuchnęły płomie- 
nie. Celne rzuty w północnej części miasta 
spowodowały olbrzymi pożar, który oświetlił 
całą dzielnicę. 

I po tych „, A. ABE 4 
dodaje „Voss. Ztg.“: Nigdy atak na nie- 
miecką własność nie będzie bezkarny. Za jeden 
zburzony dom niemiecki zamieni się w aruzy 
całą ulicę Paryża. 


k 


ATAK LOTNICZY NA FABRYKĘ KRUPPA. 
Biuro Wolffa podaje, że 


w noty 20 ńa 21 b. m. lotnicy angielscy rzucili | 


sa obszar niemiecki ogółem 22 i pół ton bomb. 

Natomiast w nocy z dnia 2ł na 22 b. m. obrzue 
oiły eskadry angielskie bombami 4 niemieckie po: 
ła lotnicze. 


Także Essen, Rangendingen i Rombach zostały 
zaatakowane, 
' uzyskano cenne rzuty. Ogółem rzucono 15 ton 


bom: wszystkie latawce angielskie powróciły, 
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„NAPRŻOD" 


| Po eświadczeniach Hertiinga 
| i Hintzega. 


Z GŁOSÓW PRASY. 
, Oświadczenia Hertlinga |: Payera wywołują 
w prasie berlińskiej i wiedeńskiej rozezarowa- 
nie, faktem, jest bowiem, że przesilenie paliły: 
czne w Niemczech istnieje nadal w całej pelni 
i że zostało tylko odroczone, 

Najostrzej krytukuje oświadczeńla owe „ar 
beiter Zeitung“, która stwierdza, że z mów tych 
wogółe nie dowiedziano się niczego. Polityczną 
mówę wygłosił włąściwie tylko wicekanclerz 
Payer, ale z jego oświadczenia wynika tylko ty- 
le, że na tych podstawach nie - można chyba 
dojść do porozumienia z koalicyą. O parlamen- 
taryzacyi rządu narazie chyba niema mowy. 

Co do oświadczeń Hintzego w sprawie pol- 
skiej, to „N. Fr, Presse* zwraca na to uwagę, że 
oświadczenie to nie zawierało żadnej o tem 
wzmianki, jak sobie Niemcy wyobrażają mię- 
dzynarodowy i prawno-państwowy stosunek 
Królestwa Polskiego do Niemiec i Austro-Wę- 
gier. Z, żądań gospodarczych, któne sformuło- 
wał p. Hintze wynika jednakże, że Niemcy wo- 
bes rozwiązania austro-polskiego najwidoczniej 
| nadal zajmują stanowisko odporne. „Neue Fr. 
| Presse" wskazuje, też na to, że p, Hintze doma- 
| ga się zupełnego gospodarczego równouprā- 

wnienia mocarstw centralnych na targach pol- 

skich. Gdyby przeto targi galicyjskie stały się 
| polskimi i zbył przemysia austryackiego na 
targach tch musiał być wywalczany przeciw 
l 
| 
| 
| 


korkurencyi niemgjeckiej, to byłoby to warun- 
kiem, na który nawet przemysł galicyjski mie 
mógłby się zgodzić, Austrya musiałaby przy- 
znać Niemcom w Galicyi prawo największego 
uwzględnienia, co równałoby się wolności: cło- 
wej dla Niemiec. 

Korespondent berliński „N. Fr. Presse" stwier- 
dza, że najważniejszym ustępem mowy wice- 
kanclerza Payera było oświadczenie, dotyczące 
sprawy wschodniej, wynika bowiem z tego o- 
świadczenia, źe rewizya traktatu brzeskiego by- 
najmniej nie jest wykluczoną. 

W kwestyi alzacko-lotaryńskiej przygotowu- 
je się również porozumienie między rządem a 
stronnictwami. Projcztewaną jest autonomia, 
względnie nowe unormowanie prawnopaństwo- 
ego stanowiska Alzacyi i Lotaryngii. 


GŁOS „VORWAERTSU* O MOWIE KANCLE- 
RZA I PAYERA. 

W „Vorwaerts“ czytamy: c 

Jak nieaktualna jest kwestya wstąpienia s30- 
cyzglnych-demckratów do okecnego rządu, 

świadcza o łem najlepiej mowy przedstawi- 
cieli rządowych na wczerajszem posiedzeniu 
komisyi glównej. 

Posiedzenie to nie dało naru takiego wraże- 
nia, aby można było mówić, że rzęd okecny jest 
jeszcze w pełni sił żywotnych. 

Co się tyczy wywodów kanclerza w sprawie 
polityki wewnętrznej, zwłaszcza co do kwestyi 
rozwiązania sejmu, to należy stwierdzić, ; 


e 
jakkolwiek treść jej skierowaną była przeciw 
prawicy, to jednak znalazła częściowy poklask 
tak u jednych, jak i u drugich. 

To, co p. Payer powiedział o pokoju brze- 
skim. sprzeciwia się stanowczo zasadom sacyal- 
nej demokracył. Pokój ten. tak jak go Payer 
poimuje, jest przeszkodą do zawarcia pokolu, 
którego przeciwnicy, nie uznający układu brze- 
skiego, nigdy nłe zawrą. Jeden z zwrotów w 
mowie wieekanelerza upoważnia do wniosku, że 
ion bylby wkońcu gotów do pewnego poroza- 
mienia się i tylko ze względów dyplomaty'cz- 
nych, wysuwa pokój brzeski jako swój atut. 

Tego rodzaju taktykę uważamy za fałszywą 
i sądzimy, że tylko polityka „stałych cen“ od- 
powiada charakterowi wojny obronnej. 


_J 
Z ostatniej chwili. 
PRZED SESYA IZBY POSŁÓW. 
Prezydent ministrów Hussarek na pierwszem 
; posiedzeniu Izby posłów złoży oświadczenie w 
| sprawie pokojowej, a dalej w sprawie południo- 
| worółowiańskiej, jakoteź w kwestyi Bośni i Her- 
cegowiny. Potem nastąpi wielka dyskusya poll- 
| tyczna, w ciagu której prawdopodobnie tak po- 
łudniowi Słowianie, jakoteż Polacy wystosują 
do rządu rozmaite zapytania w kwestyi przy- 
szłego prawnopaństwowego stanowiska Bośni i 
Hercegowiny. 
Konferencye z przywódcami partyj rozboczo- 
ly się we wtorek. 


, 
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| dróży hr. Tiszy do Bośni odpowiedział Dr Hus- 
| sarer, że podróż ta mastąpiia bez poprzedniego 
zawiadomienia rządu austryackiego(1). To o- 
świadczenie prezydenta ministrów bardzo żywo 
omawiano wczoraj w parłamencie. 

fimister spraw zagranicznych br. Burian wy- 
stosował do członka delegacyi posła tow. Ellen- 
bogena pismo, w którem pisze: Zwołanie dele- 
gacyj projektowane jest ma pierwszą połowę 
przyzziego miesiąca, wobec czego hędę mógł u- 
czynić zadość Pańskim uzasadnionyp życze- 
niom”. 

PRZYGOTOWANIA DO EWAKUACY: Z ZA 
GROŻONYCH MIEJSCOWOSCI ALZACYI I 
LOTARYNGII. 

Biuro Wolffa podaje: W ostatnich dniach roze: 
szły się pogłoski o opróżnieniu pewnych części Ale 
zacyj £ Lotaryngii. Odnośnie do tego informuje 
się, że tylko ostrzefiwanie Metzu i innych miej- 
scowości przez nieprzyjaciela spowodowało zarząe 
dzenia, zmierzające do ewakuowania ludności z 
tych miejsc, a mające na cefu ochronę życia ł 

mienią. 

STREJK KOLEJARZY W ANGLII 
„ielegraphen Kompagnie* donosi z Londynu: 
Część personalu lini' kołejowej w Południowej 
Walii wstrzymała wczoraj pracę. Dziś rano roz- 
szerzył się strajk na całą Anglię. Ruch osokowy 
wskułek tego ustał całkowicie. Strajk wybuchł 
z tej przyczyny, że fumkcyonaryusze żądają 
podwyższenia płacy z 5 na 10 szylingów tygo- 
dniowo. Wskutek strejku nic może pono pracoe 
wać wiele tysięcy robotników amunicyjnych. 

JAPOŃCZYCY ZAJĘLI NERCZYŃSK. 
Biuro Reutear donosi z Tokio: Kawalerva jae 
pońska zajęła Nerczyńsk. i 


Kraków, czwartek 26 września. 


PRZEDŁUŻENIE MANDATÓW POŚEL 
SKICH. Z różnych stronnictw laby posłów wystę- 
pują za tem, by przedlużenie mandatów posels 
skich ma dalszy rok (1919) zostalo załatwione jes 
szcze przed przedłożeniami podatkowem. W tej 
sprawe odbyła sę już wymanaą zdań z prezydentem 
ministrów Hussarkiem i już na pierwszem pos ts 
dzeniu Izby rozstrzygnie się. . 

KARA TZW. „SZPANGÓW*” PRZYWRÓCO- 
NA W GALICYI. „Arbciter Zig” za- 
mieszeza następujące ogłoszenie ministra wojny: 
„W myśl rozporządzenia ministerstwa wojny : dn. 
3 marcą 1918 upoważniam komendantów batalionu 
zapasowego strzelców 17, lotnczej kompanii za: 
pas. 17, szpitala rezerw nr. 7 w Przemyślu, kom» 
panii robotniczej jeńców wojennych 208 A i 309. 
komendy dworca Siankt, jakoteż kierownika Gru: 
py komendy wojsk i komendanta środkowosgai:- 
cyjskiego obszaru nattow. w Drohobyczu do sto- 
sowania kary dybów, jako obostrzenie karyjsi 
słupka, jako kary normalnej i jej obostrzenia.* 
WPISY DO OGNISKA DLA DZIECI będą s'e 
odbywały codziennieiw godzinach od 6—7 wiecz, 
w sali Związków robotniczych (ul. Dunajewskie: 
go 5, II p.) w dniach od 26 b.*m. do 3 paździec: 
nika, , 
TRAGEDYA RODZINNA W KRAKOWIE. 
Elektromonter Stefan Wilczek zmar? dzisiejszej ` 
nocy na krwotok płucny, a jego 26etnia żona bęze 
pośrednio potem zastszeliła się z rozpaczy. 

ILE MOŻNA ZAROBIĆ NA SPRZEDAŻY 
CUKRU. Kupiec Emil Gross ze Slaska skńzany 
został przez tamtejszą władzę podatkowa na kare 
387.664 koron za to, że dochód swój ze sprzedaży 
cukru i sacharyny za rok ubiegly poda! na 80.000 
koron, podczas gdy w rzeczywistości wynosił on 
z górą 2 i pół m'liona koron. 


. NIEMIECKA REKWIZYCYA JAJ. Jakiś ho- 
dowca kur w małem miasteczku Kawarskiem o: 
trzymał z magistratu surowe wezwanie, aby nas 
tychmiast wytłomaczył sie, dlaczego urzędowi dla 
poboru jaj podał, iż posiada siedm kur, gdy urzę 
dow. obliczającemu ilość drobiu, zgłosił kur osiem 
i dlaczego zamało posiada jaj. Odpowiedź brzmias 
ła następująco: „Świetny magistracie! Natychmiast 
po otrzymaniu, wezwania, wezwałem mego koguta 
do usprawiedłiwienia się i poczyniłlem mu przede 
stawienia w sensie żądań świetnej wladzy. Odparł, 
iż chętnie podda się jej życzeniom, jeśli panowie 
radcy będą własną osobą przy pomocy akuszerk. 
obdarzali edrocznie ojczyznę zdrowem wojskiem. 
Wówczas, ale tylko wówczas zdecyduje się mój 
kogut na osobistą produkcye jaj w imieniu potrzee 
bującej ojczyzny. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCYL Limans 
w a. Korespondencyi, niestety, ze względów ceiz 


Zapytany przez niem. stronnictwa o cel po- | zuralnych umóeścić nie możemy. 


j: 
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Sekretarz Hintze o sprawie 
polskiej. 


OBRADY KOMISYI GŁÓWNEJ SEJMU 
RZESZY. 
Mowa sekr. Hintzego w sprawie polskiej. 

Na wtorkowem posedzeniu komisyi głównej 
sekretara stanu dla spraw zagranicznych, Hintze. 
w dalszym ciągu swej mowy w sprawie polskiej 
oświadczył: , 

Podstawą naszej polityki odnośnie do 
jest proklamacya obu cesarzy z dnia 5 listopada 
1916, w której w ogólnych zarysach przewidziano 
stworzenie samoistnego państwa z dziedziczna 
monarchią i konstytucyjnym ustrojem. 

Co do sposobów przeprowadzenia tej proklama- 
cyi my i Austro-Węgry jesteśmy skłonni porozu* 
mieć się przy wysłuchaniu życzeń polskich. 

W tym jeszcze tygodniu zbiorą się w Berlinie 
dla rokowań w tej sprawie komisarze z naszej 
strony i austroswęgierskiej, Powtarzam jeszcze 
raz, że te komisyjne rokowania mają wysluchać 
życzenia Polski, 

Tem, co dla siebie osiągnąć spodziewamy się, 
jest: Gospodarcze równouprawnienie państw cene 
tralnych na polskich targach z Polakami; 

Za to jesteśmy gotowi przyjąć Polaków do 
przyszłego europejskiego związku gospodarczego. 
a dopóki ten związek nie istnieje — 

zawrzeć z Polską tymczasowy traktat handlo« 
wy na zasadzie największego uprzywilejowania. 

Dalej myślmy o równouprawnieniu obywate: 
li niemieckich i austro<węgierskich z obywatclam: 
polskim: w Polsce w zakresie handlu, przemysłu 
i nabywania majątku zwłaszcza gruntów i ziemi. 

Dażymy do stworzenia wolnego ruchu prze: 
wczowego towarów i osób z Niemiee przez Polske 
ina odwrót jesteśmy gotowi tosamo zagwaranta: 
wać Polsce w stosunku do Niemiec. 

Dalej chcemy żeglugę na Wiśle i na przytyka: 
jących drogach wadnych uznać za wołną dla nas 
i dla Polaków, pozatem jesteśmy gotowi przyznać 
Polakom równe stanowisko z nami w zakresie we: 
wnętrznej żeglugi pod warunkiem, że Polska u: 
czyni takie same koncesye Niemcom. 

_ W zakresie kulturalnym zamierzamy od nawo- 

powstałej Polski domagać się, aby nadal były utrzy 
mane ustawy, które powstały podczas zarządu 0 
kupacyjnego, a służące dla utrzymania niemiec: 
„ kich szkół i kościołów. 

Życzymy sobie, aby ta ochrona obywateli przy” 
należnych do Niemiec w Polsce także po utworze: 
niu wolnej niezawisłej Bolski dalej istniała. 

Demobilizacya armii rumuńskiej postępuje w o7 
statnim czas e szybciej, niż tego można było % 
czekiwać, zwłaszcza w ostatnich czasach. Obecnie 
do obaw niema żadnej podstawy. 7 


DYSKUSYA. 
W głównej komisył sejmu Rzeszy rozpoczęła 
się wczoraj ogólna dyskusya polityczna. 


Mowa posła Goebera. 

Posel Goeber z centrum: 

Co się tyczy Polski, jest rzeczą cekawa. że 
nie postąpiliśmy naprzód i że jeszcze nie znals: 
ziono rozwiązania kwestyi polsk'ej. Jak się przede 
stawia sprawa traktowania Polaków w Niem» 
czech? Na żaden sposób dotychczasowa polityka 
pruska wobec Polaków nie może być utrzymaną 
w mocy. 

Mowa pos, Scheidemanna, 

Pu. Scheidemann ośwtadcza: 

Pokój brzeski nie odpowłada naszym zapatry: 
>ozłom. Pokój taki, który uważamy za słuszny, 
dałby nam możność rzucenia wszystkich wojsk ze 
wschodu na zachód. Jeżeli nie możemy pod wzgle- 
dem wojskowym oswobodzić się całkowicie na 
wschodzie„to musimy to zrobić pod względem poz 


litycznym. Pokój brzeski jest jednak przeszkodą i 


pokoju. 

Polityka co do Finlandyi była nawskroś błędną. 
Nie pragnę, by szwag er cesarza szedł do Finlan: 
dyi. Wogóle ta zabawka z królami dla ludów 
wschodnich musi ustać. 

Co się tyczy noty pokojowej Austro-Węgier. to 
wywiera ona wrażenie, jak gdyby w przymierzu 
z nami powstała jakaś skaza. 


ROKOWANIA W SPRAWIE POLSKIEJ 
„JUŻ SIĘ ROZPOCZĘŁY. 
(Telegram Biura Wolffa). 
Rolw*vania w sprawie polskiej, co do których 
ułożono się w czasie ostatniej bytności Hintzego w 
Wiedniu, znów się tu dziś rozpoczęły między 
przedstąwiciełami Niemiec i Austro-Węgier. 


Zamierzone jest zaproszenie przdstawicieli Pol- | 


ski dopiero w dalszym ciągu rokowań. 


Polski’ 


„NAPRZOD 


| Cukier w roku 1918/19. 


(Hn). W, ubiegłym roku zbiory buraków cukro- 
wych nie dopisały. Agraryuszc brak buraków, a 
stad i cukru tłómaczyli brakiem nawozu, robotm': 
ków rolnych i t. p., a przedewszystkiem niską ceną 
oznaczoną przez władzę, grożąc, że skoro rząd nie 
podwyższy ceny, plantatorzy buraków obsadza 
swe pola kartoflami i kapustą, lub obsieją zbo- 
żem, Którego cenę rząd co roku podnosić musi. 

Rząd się groźby przeraził i podniósł cenę bura- 
| ków na podwójną, t. j. na 12 koron za 100 kg. — 
Mimo to przestrzeń obsadzona burakami cukro» 
wym spadła z 178.000 hektarów w r. 1917 na 
72.000 hektarów w r. 1918. 

Ziemia wicej miała uznania dia łaski rządu i 
wobec podwyższonej w dwójnasób ceny wydała 
podwójny przeto płon. Należy się spodziewać 
zbioru ponad 50 milionów cetmarów metrycznych 
buraków cukrowych, czyli około 200 kg. od głowy, 
mieszkańca Austry'. Gdyby wyprodukowano całą 
potrzebną dła ludności i wojskowych celów te= 
chnicznych ilość cukru, t: j. 7 milionów cetnarów 
metr., to zostanie przeszło 10 milionów cetnarów 
buraków cukrowych na cele inne, jakote na jaz 
rzynę, paszę dla bydła i fabrykacyę surogatów 
kawy. 

Urodzaj buraków wprawił w ciężki kłopot ze 
względu na potrzebną do przeróbki takiej iłości 
buraków masę węgla, bo 6 i pół miliona cetna 
rów. Od ilości dostarczonego węgla zależeć bę: 
dzie iłość wyrobionego cukru. 

Żeby przerobić mocliwie największa ilość bura» 
ków produkcya cukru ograniczy się do wyrobu 
cukru surowego t taki cukier pójdzie w handel. 
Tylko mała ilość cukru ułegnie przetworom i tu 
potrzebna dla dzieci i chorych. Gdyby w prze: 
robieniu całej potrzebnej ilości buraków wegiel 
wolny zostal do dyspozycyi użyje go sie do ra: 
finowama cukru.  ' 


Zjazd ludowców. 


Dnia 24 września b. r. odbył się w Krakowie 
w Salt ratuszowej zjazd przedstawicieli polity- 
| cznych organizacyi ludowych z Królestwa : Gali- 
| cyi, a mianowicie: Polskiego Stronnictwa Ludo: 
wego i Zjednoczenia Ludowego z Królestwa i Pol- 


skiego Stronn ctwa Lydowego z Gialicyi. Ogółem 

przybyło przeszło 40 delegatów. 

Zjazd zagaił i powitał przybyłych posel WŁ 
| Tetmajer, proponując następnie uiożona w poroe 
| zumieniu listę Prezydyum w następującym skła: 
dzie osobistym: przewodniczacy BI. Stolarski (P, 
S. L. z Królestwa), w'ceprzewodniczący: poseł Wi. 
! Tetmajer (P. S. L. z Galicyi) i Starzyński, członak 
| Rady Stanu (Z. L.): sekretarze: red. Raczkowski. 
| red. Olkiewicz i prof. Dubiel. 
| Lista prezydyum została jednogłośnie przyjętu. 

P. Stolarski przedstaw:ł następujący porzadek 
stanowisko w sprawie pol- 
skiej, 2) Wspólny front przeciwko wstecznyra 
prądom konserwatywnoskłerykalnym i społecz 
cznym. 3) Reformy spoleczne na ziemiach pol- 
skich, 4) Wybór Komisyi wspólnej tymczasowej 
dla ustalen a taktyki w ciałach ustawodawczych. 

Po przyjęciu bez zmiany porządku dziennego 
poseł Tetmajer wygłosił krótki referat na temat 
pierwszego punktu porządku dziennego, poczem 
wywiązała się szeroka i dluga dyskusya, w której 
głos zabierali pp. poseł Witos, prof. Dubiel, pre- 
zes Klubu Ludowego w Radzie Stanu, Starzyński, 
Gąsiorowska, Radlińska. dr Bardel i w. in. W na: 
stepstwie tej dyskusyi przyjęta została jednogło: 
śnie następująca rezolucya: 

Zebrani w Krakowie przedstaw ciełe P. S. L. 
zaboru austryackiego, P. S. L. i Zjednoczenia Luz 
, dowego z Królestwa Polskiego stwierdzają, że 
| Jud polski na całym obszarze ziem dawnej Pol- 
| ski, nie uznając rozbiorów Ojczyzny, dąży niezło= 
| mnie do utworzenia niepodległej, zjednoczonej 
Rzeczypospolitej ze wszystkich zaborów Polski. 
| opartej o własne polskie morze, w przeświadczeniu 
| że sprawa jest międzynarodowa, że rozwiązanie jej 
| w myśl dążeń narodu stanowi najsilniejszą rękoj: 


/ dzienny: 1) Wspólne 


mię trwałego pokoju w Europie, protestuje prze- 
| ciw wszelkim zakusom jednostronnego załatwiania 
sprawy polskiej, czy to austro, czy to niemiecko: 
| polskiego“, 

Przedstawiciele P. S. L. z Królestwa złożyli do: 
| datkowo jeszcze następujące oświadczenie: Doce: 
| niajac wagę głosu ludowego dwóch dzielnic Polski 
| w chwili obecnej. P. 5. L. w Królestwie podpis 

swój pod ogólną uchwałę złożyło, pomijając w niej 


dliwą i z cała bezwzględnością zwałczamy jako 
ciało ugoduwe i wysoce niedemoakratyczne”. 
Następne punkty z powodu spóźnicacj pory 1 
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| sporną sprawę Rady Stanu, którą uznajemy za szko | 
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wszystkich stronnictw ludowych z całej Polski. — 
Zwołanie tego zjazdu póruczono prezydyum dzie 
siejszego zebrania. 

ECCE ROZ A A OO  O AO W ORAZ RZE ANROOROZSRCA 


Południowe-siowiańska socyalna 
demokracya w czasie wojny. 


Południowi Słowianie nie mają potężnego przes 
mysłu; przeważnie są rolniczym narodem. Prze» 
to też i socyalna demokracya nie jest u nich bars 
dzo rozwiniętą. Swoje centra ma w Lublanie dia 
Słoweńców, zaś dla Serboschorwatów w Zagrzebiu 
i Sarajewie. s 

Wojenne wypadki miały wpływ także na roze 
wój sacyalno<demokratycznego ruchu. Q:: 
ganem całej słoweńskiej socyalnej demokracyj w 
Lublanie był początkowo dziennik „Naprej“ (Na: 
przód). Lecz kwestya „samostanowienia naro: 
dów“ rozdzieliła stronnictwa. Czy na pierwszym 
planie ma stanąć rozwiązem e zagadnienia robo: 
tniczego czy rozwiązanie problemu narodowego? 
To pytanie było tematem zjazdu stronnictwa, Na ' 
pierwszem stanowisku stanął adwokat dr Henryk 
Tuma. Niemal jednak cała socyalistyczna inte- 
ligencya stanęła na owem drugiem stanowisku, ode 
łączyła się od „Napreja* i tego roku założyła, 
swoje własne pismo „Demokracyę*”, które pisze 
stanowczo w tym duchu, że także dła proletarya: 
tu jest pierwszą koniecznoścą rozstrzygnięcie 
probłemu samostanowienia narodów, szczególnie 
południowo.słowiańskiego. Do tego organu piszą 
też autorzy, należący do postępoweggo „jugosłowian 
skiego demokratycznego stronn'ctwa*. Skutkiem 
rych sporów wystąpił (czy został wykłuczony) ze 
*"ronnictwa dr Tuma i odtąd „Naprej“ pod kiero- 
wiierwem Amt. Kristina zbliża się ku takie: 
mu pojmowanu dzisiejszej południowossiowiań- 
skiej purtyvi. jak ją pojmują dwa wielkie słowiań: 
skie stronnictwa. Równocześnie z polskosczesko: 
słowiańskimi obradami w Lubłan e ukonstytuowa: 
ła się w sierpniu „Narodowa rada“; socyalno-demo 
kratyczne stronnictwo nie wstąpiło wprawdzie 
fermolnie do tej Rady, ośw:adczyło jednak, żć 
będzie wapółpracowało z nią w poszczególnych 
przypadkach. 

Pan Ant. Kristan brał również udział na uroczy” 
steściach narodowego teatru w Pradze i tam 
przemawiał. Ponieważ w Pradze był także tyrol: 
skoswdoski posel Conci, wszczęła sę w Tryeście 
debata nad wzajemnymi stosunkami Włochów i 
południowych Słowian. Pytano się: komu należy 
się Tryest *): .Włochom, czy południowej Slo- 
wiańszczyźnie? W tej debacie brali udział także 
ń socyalni demokraci. Wszyscy poł. Słowianie oe 
świadczyliśmy, że nam trzeba w tej sprawie z Włow 
chami się porozumieć, Sprawozdania obcych gazet 
o wielk'ch sporach włoskossłowiańskich odnośnie 
do tej sprawy są nie prawdziwe. 

Chorwacka socyvałna demokracya w Zagrzebiu 
miala podobny rozwój jak słoweńska w Lubłanie. 
Od dotychczas panującego kierunku odłączył się 
wybitny. przewodnik W. Korac i zalożył swoje, 
pismo „Nowo drustwa' (Nowe Towarzystwo) z 
programem połudn owossiowiańskiej jedności 1 
niepodłegłości. 


Dr Franciszek Ilesie (Ileszycz) 
prof. gimn. w Lublanie, doc. w Zagrzebiu. 


© *) Południowi Słow anie nazywają 
swoim „Trst, 
Í E AN LATO 


to miasto 
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Komunikat austryacki. 
Wiedeń. Urzędowo donoszą 25 września: 
Na południowym froncie tyrolskim i między 


braku czasu spadły z porządku dziennego i zostaiy | Brentą a Piawą rozbiły się włoskie uderzenia 
odłożone do obrad następnego zjamdu delegatów | wywiadowcze. 
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W obszarze Siedmiu gmin nieprzyjaciel kon- 
tynuował wczoraj swe częściowe ataki koło 
Canove. Atakujących Włochów i Czecho-Sło- 
waków wszędzie odrzucono, na jednem miej- 
scu kontratakiem dragonów z Pardubic. 


, Szef sztabu generalnego. 


ODDŹWIĘKI. 


PAN STUDNICKI. 
Pan Studnicki, który 
pu Warszawie hula, 
zabragnął purpury 
dla Polski i króla. 


Wola, całkiem w porę: 

trza nam majestatu! z 
ja go wam wybiorę,. 

na tom wszakże ja tul 


Wżdyć sejmu nam nie trza. 
byśmy warcholżli — 
twieżego powietrza 

"nałosż wam, o mili? 


Mało nam, o miły, 

jak ciebie zanadto — 

gdybyż rozlotniły 

szatany twój ślad to! N 


Choć nie... Jeszcze, jako 
atomy najletsze, 

psułbyś ty jednako 

nam polskie powietrze... Rel. 


Z różnych stron. 


NOWY KRAJOWY ZAKŁAD DLA OBROTU 
OWOCAMI I JARZYNAMI. Wskutek reskryp» 

tu Unzędu dła wyżywienia ludności w Wiedniu, 
" krajowy Urząd gospodarczy obejmie niebawem 
agendy „Geosu“ i utworzony zostane w Galicyi 
nowy zakład, centrala dla obrotu owocami i ja- 
rzynami, 

Zaznaczyć tu należy, że, jak z Wiedmia donosza, 
w najbliższym czasie nastąpi (na mocy rozporzą: 
dzenia Urzędu dla wyżywienia ludności) zajęcie 
na rzecz państwa jabłek, kapusty j buraków. Han: 
del innymi owocami i jarzynami pozostanie wol: 


BCIEOECZACZZECIZCDEKACOJEACJUCZZCIRQGACJ 


WOJNA 


uczy oszczędności dlatego farbuj- 
cie odzież farbą bardzo dobrą inie- 
szkodliwą marki „„CORS”” pakiet 
60 h. Hurtownicy otrzymują odpowie- 
dni rabat. Wyłączna sprzedaż w firmie 


L. Weindling skład farb i perfumeryi, 
Kraków, Grodzka 26/a. Telef. 1596. 


FILIA 
GALICYJNIEGO ZIEASKJEGO BANKU KREDYTO MEGO 


w Krakowie, plac Maryacki 9. 
Załatwia wszystkie interesy wchodzące w za- 
kres bankowych czynności. 

Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki i 
rachunek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4°/o. 
Zwraca wkładki bez ograniczenia wysokości. 

Podatek rentowy opłaca bank. 
Godziny urzędowe dla stron od 9 rano do 1 ponpoł. 


Wydawca: tgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzewski. 


„NAPRZOD” 


ny, ale będzie w znacznejszej mierze, niż dotych= 
czas, podlegał kotroli namiestnietwa. 

PODZIĘKOWANIE. Organizacya obet P. 
P. S. D. składa niniejszem serdeczne podzięko: 
wanie pp. hr. Potockim za udzielenie gruntu na 
półkołonię i parcele robotnicze w Olszy, oraz wła- 
dzom wojskowych za użyczenie baraku. 

NAPAD NA POCIĄG. Onegdaj około 2 go- 
dzny w nocy spostrzegł żołnierz policyjny oko 
ło wiaduktu w ulicy Płaszowskiej w Podgórzu 
czterech mężczyzn, którzy stojące tam chwilowo 
wagony pociągu towarowego przeszukiwali i oe 
twierali. Na widok zbliżającego sę Bolka jeden 
z bandytów strzelił, a wówczas żołnierz również 
odpowiedział 3skrotnym wystrzałem z karabinu. 
Trzech _bamdytőw zbiegło, a w ręce Bolka dw 
stał się tylko jeden uczestnk złodziejskiej wypra: 
wy, mianowicie 23-letni Jan Krupa z Podgórza. 
ptak niebieski, karany już za kradzieże. Bandyci 
pozostawili na torze kolejowym sztabę żelazną i 
obcęgi do obcinania plomb. 

STRZAŁY NA ULICACH PRZEMYŚLA, Kula 
w gimnazyum żeńskiem, Onegdaj w południe za» 
szedł w Przemyślu fakt, który wywołał wśród 
wszystkich sfer mieszkańców wielkie zan epoko: 
jenie. Żołnierz policyi wojskowej prowadził do 
Sądu obwodowego około pół do dwunastej, w po- 
łudnie, jakiegoś przestępcę, który zdołał zbiedz 
u wejśca do ogródka, położonego przed budyn: 
kiem Sądu. W pościgu za uciekającym dał żoł: 


ulicę Grodzką. 
Jedna kula przebiła podwójne szyby w klasie 5, 
gimnazyum żeńskiego į zaryła się w suficie. 


niżej, byłby niechybnie pociągna! za sobą m ewin» 
ną ofiare. 

„HYMN NARODOWY“ A OKÓLNIK MIN. 
OŚWIATY. Urzędownie doniesiono: 
wiadomości ministeryum ośw aty, że przy śpie- 
waniu austryackiego hymnu ludowego popełniane 
| są muzykalne i inne błędy, na co zwrócono uwagę 

zakładów wojskowych, wychowawczych i kształ: 

cących. Ministeryum zalecło jednolitą melodyę 
| hymnu ludowego przy nauczaniu szkolnem, szcze: 
gólnie prawidłowy oddech przy śpiewie i prawidło: 
wą wymowę tekstu. Okólnik powyższy zaopatruje 
wiedeńska „Arb. Ztg.“ następującym komenta: 
rzem: „Wolelibyśmy, aby m'nisterstwo bardziej 
TRA AES y= A maro O ny 
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nierz dwa strzały ponad schody, prowadzące na , 


| 


Gdyby strzał poszedł kilkadziesiat centymetrów * 


Iodotzącego stróża 


PIJCIE T 


NAJZDROWSZĄ I NAJLEPSZĄ 


GRUNERSKĄ NATURALNĄ 
SZCZAWE ALKALICZNA 


ZE ŹRÓDŁA GRÜN KOŁO KARLSSADU 
DO NABYCIA W DOWOLNEJ ILOŚC. 


BRACIA ROLNICCY 


KRAKÓW, UL. SIENNA 2, TELEFON 2303. 
CENNIKI, ORZECZENIA LEKARZY, DARMO. 


ZEDEZRZRCOAOODACEDOEROAOCOCGJAEONÓWOGCZECIACIA 
DN EN a z O OO 


ZOECEZOEORONOBGECIEGSCTACIECZE 


Prosze żądać 


próbnej kolekcyi obrazów, ko- 
rali, broszek i t. p. za kor. 


| 40—50, w razie nie nadania 
| się przyjmuję w ciągu 8 dni 


kolekcyę z powrotem. 


| 
| Dom Wysyłkowy 


Podgórze, ul. 3 Maja I. 8, 
SZNUROWADŁA 


prawdziwe skórzane 
1000 cm. długie, 100 sztuk 
kor. 50*— i 55'—, Sznurowa- 
dła z celulozy, nieprzerwalne 
144 sztuk K 24—. Sznurek 
bardzo mocny 1 klg. K 24—. 


<zechy. 


Krem do golenia 
pierwszej jakości, do użycia 
bez wody, 1 słoik porcelano- 


wy kor. 750. 
Mydło do gołenia prawdziwe, 
najlepszej jakości, 1 sztuka 


K 3—, 1 kig. K 34—, Wysył- | 
ka za poprzedniem nadesła- | 


niem nałeżytości. M. Jllnker, 
przedsiębiorstwo sksposiowa Za 


| grad, Nr. 102, Petrinjska 3/iil, 


Krcacys. 


poszukuje Miejski Teatr Po- 
wszechny od 1 października 
1918. Kandydat winien być 
wolny od wojska, sumienny 
i pracowiły. Zgłoszenia w tea- 
trze wieczorem od godz. 7—8. 


Kilku czeladzi stolarskich E 


i kilku uczni 


przyjmie zaraz fabryka stolar- D 


ska Józela JONCZEGO w Nowym 
Targu. Aprowizacya w miejscu 
zapawniona. 


ul. Koletek 19 
przyjmia 


natychmiast do pracy. 


udziela iakcyi gry na fot-| 


tepianie. Dyplom Kons, 
Warszawskiego. 


Zgłoszenia od 2—4. P. Micha- 
łowskiego 1. 15, ofic. poprzecz- 
na Í p., na prawo. 

Dom murowany 
nowy w bardzu dobrym sta- 
pie, o 4-ch pokojach, 2 ku- 
chniach, 2 kurytarze, piękny 
duży strych, 3 piwnicó, sta- 
jenka, stodoła, komórki, ogród 
okolo pół morga, drzewa o- 
wocowe, owoce leśne, jak 
maliny, porzyczki, agrest itp. 
21/2 morga pola ornego I kla- 
sy. Cena kor. 380.000, dług 
wojenny 10.000 woron. Real 
ność ta znajduje się w Jaro- 
sławiu pizy głównej ulicy. 
Zgłoszenia przyjmuje, Józef 
Kukulski w Jaśle. 


Gusara Blektromaaieta 
poszukuje pralnia „Wisła Yanl- 
| górze, Nadwiślańska 10. 


Flaszka próbna kor. 4-—, duża flaszka kor. 16 - 


Nr. 214 
wglądnęło w to, iżby dzieci także miały w szkołe 
dosyć czystego powietrza, co przez uwolnienie 


wielu wciąż jeszcze przez wojskowość „ujętych 
szkół byłoby łatwe do osiągnięca . 
NACYONALIZACYA PŁACY ZAROUBRO- 


WEJ. Kada komisarzy ludowych: lak domoszą Z 
Moskwy, opracowuje projekt nacyowalizacyi płacy 
zarobkowej urzędników i robctników w calej Ko- 
syi. Zgodnie z projektem wszysty pracownicy 
zaopatrzeni będą w produkty żywność ze składów 
państwowych w wysokości ćwierć części zarobku, 
reszta zaś zarobku wypłacana będzie do ich "ak, 
o ile nie zostanie urzeczywistniony dalszy projekt 
zaopatrywama ich również ze składów państwo= 
wych w odzież i obuwie, 

STRACENIE 10.000 CZERWONYCH. Sztok» 
holmski „Socialdemokraten“ utrzymuje z cała sta» 
nowczością, że rząd finlandzki kazał stracić bez 
wyroku i śledztwa 10.000 zwolennikcw  stronnie 
ctwa „czerwonych“. Oprócz tego kika tysięcy 
więźniów zginęło skutkiem chorób i głodu. 

TRZĘSIENIE ZIEMI. Włoskie dzienniki donos 
szą o silnem trzęsieniu ziem w obrębie wysp gre» 
ckich, które szczególnie na wyspie Milos zrządziło 
zniszczenia. Na wyspe tej było 200 osób, a 2009 
rannych, Prawie wszystkie większe budynki zawa- 
liły się. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 

We czwarteR. „Pizyjaciołe”, 

W piątek: . Wesele” 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Czwartek: „Dom otwarty“. 

Piatek: „Krakowiacy i górale". 


ZAWIADOMIENIE. 

Zawiadamiamy P. T. Kandydatów do matury, że 
nauka na naszych Kursach maturycznych rozpo- 
cznie sią w pierwszych dniach października b. r. 
Ze względu na to, że wpisy zamknięte zostaną 
1 października, upraszamy o pospieszne zgloszenia. 

Zwracamy się też z prośbą do Panów, którzy: 
przy maturze zostali reprobowani, aby zapisywali 
się na nowo otwarty Kurs półroczny. 

Im większa liczba uczestników tem warunki 


przystępniejsze. 1 Z poważaniem - 
Zarad Kursów matmycznych | ozepocających 
„MATURA“ 
s Kraków, Karmelicka 46 1IL 


Limir i-i obann] 


|„ MATURA”; 


0 
j Kraków, Karmelicka 46. 
KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁAIAJĄCE, 


pozostające pod kierownictwem profesorów szkół śro- 

dnich, przygotowują do matury: 1) gimnazyalnej, 2) gimn. 
realn. 3) realnej, 4) seminaryalnej oraz 

do egzaminów uzupełniając:ch dia aspirantów 
na c. k. jednorocznych ochotników. 

Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa 1-roczne. 
2-letnie i półroczne (dla reprobowanych). 

Dla P. T. Wojskowych i prowincyi wypróbo- 

wany system korespondencyjny, prowadzony 

przez fachowe Siły. 


Prospekty na żądanie. Informacye i zgłoszenia w go- [1] 
dzinach 11—12 przed południem i 4 - 6 popołudniu. 
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Kilku prawników poszukujeskryptów, do wszystkich rzech 

egzam nów prawniczych. Upraszamy Panów nolegów, ma- 

jących do sprzedania skrypta prawnicze, o łaskawe po- 

danie swych adresów i ceny tychże skryptów. Ze :osze= 
nia przyjmuje z grzeczności 


Feliksa Stattera, Kraków, gl sazia 13 


 Bieo ogłozeć 


niszczy zdumiewająco szybka 
Bag” PLUSKWY Di 


Jeden rozpylacz kor. 2—. — Do nabycia we wazy- pe 
stkich aptekach 1 drogueryach. Główny skład na 
Austro-Węgry F 


1 Apotheke „DUR KOFFAUAG" m Pecs Mr. 25. Ungam. 


| Główne składy w itrakowie: Reim i Ska, droga rya 
Arnold Reifer, ul. Grodzka; w aptekach: Ludwik ta 
Rosenberg, Krakowska 19, F. Gralewski, Stawt owska; E 

| droguerya Jan Link, Sławkowska 1. SĄ 
sy Wyłączne zastępstwa dla poszcze- 

I gólnych mias? są do oddania. «7 


